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Kraków 19 maja.
Zjazd cieplicki ma bez zaprzeczenia 

wielką doniosłość polityczny i wyrze zna­
czny wpływ na cały przebieg agitacji wy- 
borczćj, prowadzonćj tak przez obóz cen- 
tralistów, jak zarówno przez opozycję fe- 
deralistyczną: obojętnie przypatrywać mu 
się nie możemy, gdyż na tym zjeździe 
połączyły się ze soby dwie frakcje stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego — zacho­
wawcza i dem okratyczna; a chociaż frak­
cja Pickerta nie przystała na rezolucję, 
uchwalony w Cieplicach, i usunęła jy od 
wspólnćj akcji; widać jednak z jój w ła­
snego organu, źe nie zrobi dywersji w  
kampanji, do którćj Niemcy zabierają się 
przeciw opozycji federalistycznćj. Zjazd 
cieplicki przysparza naszym nieprzyjacio­
łom  siły, którćj również winniśmy prze­
ciwstawić siłę zjednoczonego i wczesnego 
działania, nie liczyc na to starym zw y­
czajem, że czasu jeszcze dosyć mamy, 
bo wybory nastypiy dopićro w jesieni. 
Przeciwnie my jeszcze mnićj mamy czasu, 
niżeli wiernokonstytucyjni, którzy nie po- 
trzebujy się dopiero poznawać m iędzy so­
by, a zatćm pośpiech nietylko nie będzie 
rzeczy zbyteczny, lecz owszem nakazujy 
go okoliczności.

Pruska izba panów przyjęła wniosek 
o wyłycznćm używaniu języka niemiec­
kiego we wszystkich urzędach pruskićj 
monarchji. Polscy członkowie protesto­
wali, ale, ma się rozumieć, bezskutecznie; 
a hr. Konigsmarck, były prezydent pro­
wincji poznańskiój, ośw iadczył, że dla 
64,000 nie umiejących po niemiecku, nie 
warto robić wyjytku; to tćż wniosek po­
wyższy przyjęto bez zmian. Izba posel­
ska, rada, źe tekę handlu objął Achen- 
bach, przyjaciel Bismarka, urzydziła mu 
rodzaj owacji, uchwalajyc bez wahania 
się nowy pożyczkę kolejowy.

W  niemieckim sejmie przyszła w piytek 
pod obrady kwestja administracji w A l­
zacji i Lotaryngji. Z tego powodu zapy­
tano kanclerza, czy dyktatura długo je ­
szcze tam potrwa? Bismark, który po 
powrocie z Petersburga pierwszy dopiero 
raz dał się słyszeć w sejmie, odpowie­
dział, że dyktatura w Alzacji i Lotaryngji 
może ustać z dniem 1 stycznia 1874 r., 
jeżeli sejm nie poweźmie przeciwnćj u- 
chwały.

Dziś otwiera się sesja izby francuzkićj 
w Wersalu. Monarchiczna komisja sześciu 
przygotowała już cały szereg interpelacji, 
które wszystkie sy w gruncie wotami nie­
ufności dla Thiersa. Republikanie również 
pracujy nad wygotowaniem planu kam­
panji. Z jednćj strony Gróvy stara się 
połyczyć lewy środek i lew icę, i wykie- 
rować się na przywódcę tego stronnic­
twa; z drugićj strony Gambetta, który, 
jak się zdaje, zastrzega sobie i swojemu 
stronnictwu zupełny wolność akcji, udał 
się do prowincji, gdzie miał powiedzieć 
m o w ę, która w przeddzień rozpoczęcia 
czynności parlamentarnój nie pozostanie 
bez wpływu. Jak Thiers zachowa się w o­
bec walki, za wskazówkę ku temu może 
posłużyć mianowanie Kazimierza Pćiier 
ministrem spraw wewnętrznych. Pćrier 
w ostatnich czasach już kilkakrotnie się 
oświadczył za koniecznościy niezwłocz 
nego ogłoszenia zachowawczćj rzeczypo- 
spolitćj. Dochodzi nas także wiadomość, 
źe jemu Thiers poruczył utworzenie m i­
nisterstwa.

W  izbie lordów odbyło się drugie czy­
tanie bilu o zniesieniu obostrzeń w du- 
blińskim uniwersytecie co do wykładu re 
ligji katolickićj. Ponieważ te obostrzenia 
już nie istniejy na uniwersytetach angiel­
skich , zresztą wniosek powyższy został 
przyjęty w izbie niższćj, przeszedł on tak­
że w drugiem czytaniu w izbie lordów. 
Jest to jeden krok więcój na drodze ró­

wnouprawnienia katolików z protestan­
tami.

Siły papieża nikny z każdy chw ilą, ą 
ciągłe omdlenia rychły śmierć przepowia­
dają. Zdaje s ię , że i sam chory stracił 
wszelką nadzieję, gdyż obdarowanie służ­
by klejnotam i, każe wnosić o jego ży­
czeniu spisania testamentu. Tymczasem  
na Monte Citorio idy obrady nad ustawy 
o klasztorach. W piątek rozpoczęła się 
dyskusja specjalna, ministerstwo na ka­
żdym kroku napotyka trudności, których 
przełamanie wobec uporu przeciwników 
tćj ustawy ulega jeszcze wątpliwości. Prze­
silenie znowu gabinexowe, o którćm da- 
wnićj pisaliśmy, grozi ponownym wybu­
chem. Te bowiem środki finansowe, jakie 
Sełla podał parlamentowi dla pokrycia 
podniesionych pozycji w budżecie wojen­
nym, będą niewątpliwie odrzucone przez 
izbę. Z wiadomości, jakie mamy obecnie 
widać, źe dziewiąta komisja izby odrzu­
ciła projekt ministra, nawet bez rozpraw; 
również druga komisja odrzuciła je  zna­
czny większością; ósma zaś komisja o- 
świadczyła, że projekt ministra nie zdaje 
się jój być zadowalniającym, ale wreszcie 
wyznaczyła kom isarza, aby projekt ten 
zbadał ponownie.

W Petersburgu robią wielkie przygoto­
wania na przyjęcie szacha perskiego, któ­
rego rząd rossyjski zamierza olśnić bla­
skiem i przepychem. Obok tego widoki 
na podbicie Chiwy zaczynają się podo­
bno zmniejszać. Mosk. Wied. usiłują prze­
konać swych czytelników, że chociażby 
chan Buehary jawnie się połączył z cha 
nem Chiwy, nie urośnie ztąd dla Rossji 
żadne niebezpieczeństwo. Bo źe tajemnie 
Buchara sprzyja swoim spółwyznawcom  
w C hiw ie, tego Mosk. Wied. nie zaprze­
czają, tylko grożą, że wojska rossyjskie 
za powrotem z wyprawy ukarzą chana 
bucharskiego.

Uczta na cześć
Jana MatejKi.

Dzień dzisiejszy pamiętnym będzie w 
dziejach Krakowa. Po pierwszy raz bo­
wiem uroczyście Kraków uczcił dzisiaj 
artystę, który urodzony w Krakowie, od 
dziecinnych lat wychowany w Krakowie, 
prawdziwe dziecko krakowskie i uczeń 
szkół krakowskich — odbierał już hołdy 
w różnych miastach europejskich od L w o­
wa aż do Paryża, tylko w Krakowie po 
pierwszy raz dziś uczczony został.

Geniusz Matejki nie dziś dopiero za­
jaśniał, stoi on już w zenicie swym: ale 
w oddaniu hołdu Matejce rodzinne jego 
miasto dało się wyprzedzić całej Europie, 
a uczyniło to dopiero w chwili, kiedy 
Matejko w dziecięcóm przywiązaniu do 
miasta naszego odmówił przyjęcia wyso- 
kiój godności, ofiarowanój mu przez po­
bratymczy naiód czeski.

Zkąd pochodzi, że Kraków tak oboję­
tnie dotychczas zachowywał się wobec 
artysty, którego świat mu zazdrości?

Matejko miał to nieszczęście, źe nie 
należał do obozu „starych11, ale był gwiaz­
dy przewodnią „młodych11. I długie lata 
„starzy11 krakowscy i „powagi11 krakow­
skie nie mogły przebaczyć Matejce, że 
był „młodym11 i do „starych11 nie nale­
żał. Ignorowano go najprzód, ganiono go 
następnie, salonowa krytyka krakowska 
ramionami ruszała nad dziełami jego, nie 
przyznawano mu należytego stanowiska, 
intrygowano małodusznie i po pańsku —  
aż nareszcie „zagranica11 wzniosła okrzyk 
części dla naszego mistrza a w krakow­
skich salonach spostrzeżono się, że głup­
stwo się stało i źe zagranica gotowa po­
wątpiewać o dobrym smaku i znawstwie 
krakowskich salonów.

I od czasu kiedy cesarze zaczęli za­
kupywać dzieła Matejki, salony krakow­
skie zaczęły oddawać mu uznanie.

Ale żaden brak uznania nie m ógł m i­
strza naszego zepchnąć z drogi miłości 
kraju i rodzinnego miasta; najświetniej­
sze widoki za granicy nie były w stanie 
skłonić go do opuszczenia miasta, w któ- 
róm, choć wśród walk z niechęcią i ma­
łodusznością, wychował się i w którćm 
na każdym kroku przemawiała do niego 
wielka, poetyczna acz smutna i pełna 
bolesnych nauk, przeszłość. Ta przeszłość 
stała się mistrzynią jego : z n i y rozstać 
się nie chciał mistrz nasz, bo czuł on 
dobrze, źe natchnienia jego płyną z oj 
czy stój gleby i źe choć nieraz piołunem 
„swoi“ zaprawiają mu kielich żywota, sto­
kroć jednak wynagradza mu dokonany 
g o ry cz— o j c z y z n a ,  ta duchowa spój­
nia, która łączy przeszłość z teraźniejszo­
ścią, miasto rodzinne z całym krajem oj­
czystym.

I nie opuścił nas mistrz nasz i pozo­
stanie w murach naszych Matejko —  a 
cudzoziemcy w dalekich stronach powta­
rzać będą i nadal, jak dziś już mawiają, 
źe Kraków „to dawna stolica królów  
polskich i siedziba Matejki11.

Ten krok mistrza tak dziwny ze stano­
wiska zmaterjalizowanego świata i społe­
czeństwa dzisiejszego, które ojczyznę g o ­
towe puścić na akcje a sztukę uważa za 
przedmiot bankowych zysków ; tak na­
turalny jednak ze stanowiska prawdziwćj 
sztuki — ten krok mistrza zawstydził sfery 
nasze „poważne11 i zbudził z letargu obo­
jętności miasto nasze.

Bankiet dzisiejszy, jakkolwiek duszna 
na nim panowała atmosfera a milczący 
tłum „panów“ dławiąc się sławą Matejki 
zapijał szampana — bankiet dzisiejszy je ­
dnak, mamy nadzieję, stanowić będzie 
zwrot w umysłach pewnych sfer naszych 
dla artysty, któremu świat cały cześć od­
daje. Ale zarazem i licznie na dzisiejszym  
bankiecie zgromadzone mieszczaństwo na­
sze powinnoby raz poznać, źe jeżeli sta­
rożytny gród nasz wobec świata repre­
zentuje Polskę, to grodowi temu dz i s i aj  
w świecie sławę jedna tylko j e d e n  czło­
w iek — Matejko. W ięc tego męża czcząc 
i jemu hołd należny oddając, czcimy sie­
bie samych i podnosimy się w opinji 
świata cywilizowanego.

Kraków, mieszczaństwo krakowskie po­
winno nie bankietami tylko i słowami, 
ale czynem , hojnym i szlachetnym czy ­
nem uczcić współobywatela swego. Aka- 
demja sztuk pięknych, ale akademja pod 
przewodnictwem Matejki — akademja d la  
Matejki, powinna być dziś jednym  z ce­
lów naszych, powinna być jednćm z za­
dań, które sobie zakreśla nasza reprezen­
tacja gminna.

A jeżeli przeciw takiemu projektowi 
podniosą się małoduszne zarzuty, jeżeli 
się podniosą szmery, źe nam pieniędzy 
i środków brak na dokonanie dzieła ta­
kiego, to zarzutom tym i szmerom z gó­
ry dajemy tę odprawę, że akademja Ma­
tejki w Krakowie dla mistrza naszego b ę­
dzie tylko zaszczytem — dla m i a s t a  
spełniającego obowiązek swój honorowy, 
dla miasta będzie ona k o r z y ś c i ą !

Tak, jest k o r z y ś c i ą !  Bo sława aka- 
demji Matejki rozpłynęłaby się po świecie 
wraz z imieniem mistrza i ze wszystkich 
stron świata jak ongi do wszechnicy kra- 
kowskićj za czasów Zygmuntowskich gar 
nęłaby się młodzież łaknąca się kształ 
c ić ; miasto nasze stałoby się ogniskiem  
nowego życia artystycznego, a koszta wy- 

j dane na założenie takićj akademji, sto- 
' kroćby się miastu wróciły.

Dla tego jeszcze raz powtarzamy, źe 
wszelkie małoduszne zarzuty o braku środ­
ków, odpieramy tą jedną odpow iedzią: 
że akademja Matejki dla mistrza będzie 
tylko oddaniem należnego hołdu, ale ko­

rzyści materjalne przyniesie ona tylko  
miastu.

Poznań. Zbliżające się wybory do sej­
mu pruskiego dają powód do rozmaitych 
kombinacji o stanowisku, jakie nam za­
jąć należy wobec tychże. Pierwsza myśl 
jaka się w tym razie nasuwa, jest zanie­
chanie wszelkich waśni stronniczych, aby 
wspólnemi siłami przystąpić do walki 
z nieprzyjacielem i przez wysłanie jak naj- 
liczniejszćj reprezentacji dać świadectwo 
naszćj żywotności. Trzeba oddać zupełną 
słuszność prasie polskićj, źe w tćj chwili 
zachowuje się z największą godnością i 
z całćm przejęciem się ważnością nadcho- 
dzącćj chwili. Dziennik Poznański i Ku- 
rjer gotowi podać wzajemnie sobie ręce , 
aby przeprowadzić przyszłe wybory z naj­
większą korzyścią dla naszćj narodowości.

Ignorować zupełnie różnice w zapatry­
waniach na kwestje polityczno-spółeczne  
i religijne, jak to robi Orędownik, niepo­
dobna. A le o różnicach tych można i na­
leży nawet zapom nieć, stojąc przed tak 
groźnym nieprzyjacielem , uzbrojonym w  
wszelkie środki, jakie tylko daje tak w y­
soko rozwinięta organizacja państwowa i 
mającym nad nami olbrzymią materjalną 
przewagę. Rząd pruski występuje do wal­
ki z nami na każdćm polu, zaczynając 
od kościoła i szkoły, a kończąc na naj­
drobniejszych objawach życia codzienne­
go. Niewiele nawet braknie, aby ten za­
wzięty wróg wtargnął w stosunki familij­
ne i rozpoczął dzieło zniszczenia nawet 
przy ognisku domowćm. Przy obecnym  
kierunku jaki panuje w Prusach, którego 
celem jest zagłada imienia polskiego, a l­
bowiem wszystkie prawa narodowe już 
oddawna zostały odjęte, a ślady odrębno­
ści zatarte, można wszystkiego się spo­
dziewać.

Słusznie w ięc zapytuje Orędownik, cóż 
my możemy przeciwstawić takićj potędze 
i takiemu naciskowi? Jest nas wprawdzie 
około dwóch miljonów, ale niestety nie 
wszystkie siły dają się zarówno zużytko­
wać w tćj walce z nieprzyjacielem. 300,000  
Mazurów z braku rozwiniętego poczucia 
narodowego nie może wchodzić w rachu­
b ę; na 700,000 Szlązaków niezupełnie 
można polegać, a więc pozostaje l 1 /4 mie­
szkańców w. księstwa i Prus zachodnich, 
rozrzuconych przytem na ogromnej prze­
strzeni i niestanowiących zwartćj masy. 
W obec podobnego stanu rzeczy, chociaż­
by najmniejsza niezgoda w obozie naro­
dowym, byłaby zbyt ciężką zbrodnią wzglę­
dem narodu, abyśmy mogli przypuścić, 
iż znajdą się ludzie, którzy się na nią 
odważą. Wprawdzie przed dwoma laty 
mieliśmy bardzo smutny przykład zerwa­
nia solidarności narodowćj, lecz opinja 
publiczna skarciła należycie podobny ob­
jaw, który zapewne pozostanie luźnym. 
Od tego czasu doświadczenie wiele nau­
czyło nawet tych ludzi, którzy w swym  
niepojętym optymizmie liczyli bardzo w ie­
le na rząd pruski w imię interesów k o­
ścioła. Lecz boleśnie zostali zawiedzeni 
w swych nadziejach. Teraz już nic nie 
przeszkadza wystąpić zgodnie w obronie 
bytu narodowego i kościoła.

Kurjer Poznański proponuje kompromis 
stronnictw, który wprawdzie nie może do­
prowadzić do jednomyślności, lecz przyj­
mie pewne sprawy jako wspólne, w któ­
rych obronie znikną różnice pomiędzy li­
beralistami i ultramontanami. Kompromi­
sy są bardzo zwykłym  środkiem w kra­
jach, gdzie życie polityczne daleko silnićj 
rozwinięte niż u nas; często dla załatwie­
nia jakićj drugorzędnćj kwestji łączą się 
wzajemnie rozmaite frakcje parlamentu. 
Dla czegóżby u nas podobny kompromis 
nie mógł mieć miejsca, zwłaszcza, źe na­
rodowość i wiara zagrożone przez rząd 
pruski, są tak szeroką podstawą do przy-
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prow adzenia do skutku wszelkich kom ­
prom isów.

Posłowie polscy w sejmie pruskim  g o ­
tu ją  się do zaciętój walki z powodu pro 
jek tu  do praw a o języku  urzędow ym . K o­
misja uchw aliła polecić izbie przyjęcie 
pro jek tu  rządow ego z m ałem i tylko zmia 
nam i.

R ejencja poznańska w ydała rozporzą­
dzenie , na mocy którego nauka kob ie­
cych robó t ręcznych ma odtąd być obo­
w iązującą w szkołach jeduoklasow ych i 
kilka-klasow ych. — Zaniedbyw anie lekcji 
robót ręcznych będzie tak  samo karanóm , 
jak  opuszczanie innych nauk w yk ład a­
nych w szkole.

Z  powodu uroczystości jubileuszowej 
gim nazjum  św. Marji M agdaleny je s t p ro ­
je k t ustanowienia stypendjum  pryw atnego 
dla ubogiego m łodzieńca , chcącego się 
zajm ować językiem  i literaturą  ojczystą, 
albowiem rząd pruski w swej łaskaw ości 
ku  nam zagroził odjęciem  stypeudjów  rzą 
dowych tym , którzyby się dopuścili po- 
dobnój zbrodni.

B ank w łościański uspraw iedliw iając sw o­
ja  nazwę, zapowiada, źe „przy udzielaniu 
pożyczek będzie głównie uw zględniał po­
siadłości włościańskie; na nieruchom ości 
po m ałych m iasteczkach pożyczki także 
udzieiane być mogą i t. d .“ Z resztą jest 
to  wielkiem ułatw ieniem  dla m ieszkań­
ców dalszych miejscowości, że w ystarcza 
piśm ienne zgłoszenio się do banku w ło­
ściańskiego o pożyczkę hipoteczną.

na udział w zarządzie tow arzystw  akcyj-1 pawilonu m ajtków w pełnym  stroju, któ- 
nych m ają pozostać w mocy do d. Igo  J rzy na znak kap itana  witali cesarza głoś-

m o y .
M inister stanu D elbruck  

w parlam encie na interpelację konserw a 
tystów w sprawie w ydania nowój u sta ­
wy oznaczającój surowe kary  za łam anie 
kontraktów  ze strony w yrobników  lub 
chlebodawców. O dpow iedź m inistra stanu 
zadow olniła w szystkie stronnictw a. Kwe- 
stja  ta, jak  zapew niał m inister stanu, od 
daw na już  zajm uje rząd  pruski, k tóry  
przygotow uje pro jek t do praw a, na mocy 
którego w szystkie spory w ynikające po­
m iędzy w yrobnikam i i chlebodaw cam i 
będą załatw iane przez -sądy polubowne, 
a łam anie kontrak tów  z czyjejkolw iekbądź 
strony nastąpi, pociągnie za sobą karę . 
Również w ypełnione będą n iektóre luki 
w ustawie o zw iązkach i stow arzysze­
niach w yrobniczych. P ro jek t ten je s t już 
blizkim  ukończenia i zdaje się, że jeszcze 
w ciągu  obecnój sesji będzie przedłożony 
parlam entow i. D alszych rozpraw  nad rze­
czoną interpelacją nie było.

N astępnie parlam ent przeszedł do ob­
rad  nad prawem o ponoszeniu ciężarów 
wojskow ych. N ad prawem  tóm odbyły 
się przedw stępne obrady nic w tak  zwa- 
nój urzędowój lecz wolnój komisji. K o ­
m isja zaproponow ała n iektóre popraw ki 
do tego praw a, będące rezultatem  poro­
zum ienia rządu z kom isją, k tóre  w g run­
cie rzeczy nie przynoszą najm niejszego 
uszczerbku interesom  adm inistracji woj­
skowej. Z  tego pow odu zasadniczćj róż­
nicy pomiędzy zapatryw aniam i rządu 
kom isji nie było, a parlam ent przy jął 
praw ie wszystkie popraw ki zaproponow a­
ne przez kom isję. Popraw ki te miały 
głównie na celu rozszerzenie obow iązku 
ponoszenia wszelkich ciężarów wojsko 
wych na tych nawet członków gminy, 
k tó rzy  nie ponoszą ciężarów gm innych

N a tóm posiedzeniu by ł obecny k an ­
clerz państwa po raz pierwszy od czasu 
pow rotu z Petersburga.

Konsul jeneralny  p. S turz wniósł pe 
tyc ję  do parlam entu żądającą, aby każdy 
Niemiec, k tóry  weźmie udział w handlu 
niew olnikam i, będzie takow ych p rzetrzy­
m yw ał u siebie lub wynajm ow ał, b y ł po 
zbawiony praw a obyw atelstw a i opieki 
państw a niemieckiego.

P raw a kościelno-polityczne i praw o o 
dodatkach na m ieszkanie dla urzędników  
cywilnych otrzym ały już  sankcję cesar­
ską, a zarazem  będą użyte wszelkie środ­
k i do przeprow adzenia takow ych jak  naj- 
śpieszniój w życie.

O brady w pruskiój izbie deputow anych 
nad  projektem  pożyczki 120 miljonów 
na  przeprow adzenie kolei żelaznych zo­
sta ły  w strzym ane z pow odu pogłosek o 
w yjściu z m inisterstw a m inistra handlu. 
N ad prawem o udziale urzędników  w za ­
rządzie tow arzystw  akcyjnych m iała m iej­
sce w izbie deputow anych dosyć ożyw io­
na  dyskusja, z pow odu przyjętój popraw ­
ki jeszcze podczas obrad  nad tóm p ra ­
wem w drugióm czytaniu, źe dane u rzę­
dnikom  w ostatnich czasach pozwolenia

stycznia 1874 r.
Ministrowie hr. E ulenburg  i Cam phau 

sen ze swój strony utrzym yw ali, że słusz- 
nóm je s t ze względów czysto fiaanso- 
wych, aby  urzędnikom , k tórym  podobne 
pozwolenie danóm było wcześniej, pozo 
stawić także prawo udziału  aż do wyżój 
oznaczonego term inu, jeżeli przy tóm nie 
w ynikły żadne nadużycia. Rozum ie się 
samo przez się, źe praw o to nie będzie 
się stósować do urzędników , którzy  po 
szli w stan spoczynku.

Pom iędzy posłam i rozm aitych stronnictw  
odbyły  się kró tk ie  narady nad organiza­
cją gm in kościelnych. Rezultatem  tego 
porozum ienia ma być agitacja podczas 
przyszłych wyborów do izby deputowa 
nych na rzecz tych, którzy gotowi będą 
popierać sam orząd gm in kościelnych. O be­
cni na tój naradzie posłowie obowiązałi 
się w tym  duchu pracow ać we w szyst­
k ich prowincjach królestw a pruskiego.

O ile z dotychczasow ego ruchu  przed 
w yborczego m ożna sądzić, w ybory do sej­
mu pruskiego w ypadną bardzo korzystnie 
dla stronnictw a popierającego dzisiejszą 
politykę rządu. Postępow cy, nationallibe- 
ra ły  i nawet t. z. konserw atyści, zdaje się, 
źe będą działać mniój więcój zgodnie pod 
czas przyszłych wyborów. L iga  pierw ­
szych dwóch stronnictw  przeciw ko „stron­
nictw u anti państwowem u^ ma podohno 
przyjść do skutku, do którój w pewnych 
miejscowościach będą zapewne przypusz­
czeni i konserw atyści.

Wystawa wiedeńska.

Wiedeń 16 maja.
W ielki postrach giełdow y i dżdżysty 

czas nie pozwalały dotąd wystawie nale­
życie się rozw inąć; w pływ ały one prze- 
dewszystkióm na publiczność t u te j s z ą ,  
gdyż słaby napływ  obcych na innych o 
piera się powodach, a głównie na k rążą ­
cych od daw na wieściach, po części prze­
sadzonych, o droźyznie, epidem jach, b ra ­
ku  pom ieszkań i t. p.

W czoraj nareszcie zaw itała pogoda, a 
z nią wystawa p rzyb ra ła  nowy zupełnie 
pozór. T ak  wewnątrz budynków , ja k  w 
parku, na terasie i w różnych restau ra­
cjach pełno ludzi w wiosennych ubio­
rach ; świat elegancki licznie zastąpiony 
na wystawie kwiatów, zam kniętój wpraw 
dzi

nemi okrzykam i.
Jak o  uzupełnienie tój wystawy nautycz- 

nój uważać należy wielką „latarnię mor 
sk ą“ w pobliżu ustaw ioną wraz z przy­
rządam i sygnałowem i (dla okrętów ). Są 
to przyrządy do sygnałów  optycznych 
(„śem aphor“ podobny ja k  kolejow y) przy- 
tóm zaś i akustycznych , zapom ocą pary 
w ykonanych. P rzyrządem  tym  daje się 
ów donośny sygnał w czasie mgły; i ten ­
że sygnał dawanym  także bywa na znak 
zam knięcia wystawy o godzinie 6tój wie­
czorem.

Chętnie rozpocząłbym  system atyczny 
opis w ystawionych przedm iotów, ale ja k  
długo nie będą zapełnione, choćby tylko 
większe luki, jak ich  niemało je s t nawet 
w pałacu przem ysłow ym , nie można o 
tóm myśleć.

Na zakończenie niniejszego spraw ozda­
nia wspom nę jeszcze, źe narzekania na 
dyrekcję wystawy z powodu w strzym y­
w ania rozdziału  tanich biletów dla m ło­
dzieży uczącój się coraz są g łośniejsze; 
miano pierw otnie w tym  colu wydać mi- 
ljon biletów po 20 e t . ; obecnie m onitor 
dyrekcyjny zapewnia, że „nic o stanie 
tój sprawy nie w ie.“ D la oficerów wyda 
no nieograniczoną liczbę biletów po 30 
ct., dlaczegóźby studenci mieli mniój pre 
tensji do takiój ulgi? N atom iast przyznać 
należy, że staraniom  dyrekcji udało się 
spowodować znaczne zniżenie cen w re ­
stauracjach w ystaw ow ych, tak  źe dziś 
można już  w nich prawie za taką  cenę 
zaspokoić swój głód ja k  w lepszych re ­
stauracjach w m ieście; naturaln ie, źe to 
się nie stosuje do t. z. „restaurant russe“ 
lub „ F reres Proveneeaux “, gdzie ceny 
są obliczone tylko dla krezusów.

ustawodawczój i m agistratu  jako władzy 
wykonawczój.

Po zakończeniu orędzia p. prezydenta, 
pp. Szukiewicz, R edyk, W arszauer, C hrza­
nowski i F in k  przem awiali kolejno nad 
odesłaniem  do odpowiedniój sekcji wspo- 
mnionego orędzia; między innym i p. radzca 
Chrzanowski postawił wniosek, ażeby ta ­
kowe orędzie odesłać do kom isji rnają- 
cój być w ybraną ze wszystkich sekcji, 
z każdój po dwóch członków.

Na to p. wice prezydent Szlachtow ski 
oświadczył w imieniu p rezyden ta , źe o- 
rędzie cofa, jeżeli takow e nie zostanie o- 
desłane do kom isji praw niczej.

Po nastąpionój dyskusji wniosek pana 
Chrzanowskiego się utrzym ał, a p. wice­
prezydent Szlachtow ski orędzie pana p re­
zydenta cofnął, ośw iadczając, źe takow e 
uważa jak o  ty lko podane do wiadomości 
rady. (D . n.)

Sprawy sądowe.

Sprawy miejskie s powiatowa.
Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej

z dnia 18 maja 
Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 5 !A 

pod przewodnictwem  w ice-prezydenta dra 
Szlachto wskiego.

Po odczytaniu protokółów  z poprze­
dnich posiedzeń przez sekretarza Zawi 
łowskiego , zab ra ł głos wice - prezydent 
Szlachtow ski oświadczając, iż p. prezy 
dent Dietl nie mogąc być osobiście na
posiedzeniu, a nie chcąc dłużój zw lekać 
z przedstaw ieniem  świętnój radzie swego 
orędzia, polecił odczytanie takowego na 

urzędownie, ale jeszcze nie rozebra- i dzisiejszóm posiedzeniu, 
nój, i przed estradą na t. z. „P lacu Mo-! P . prezydent D ietl czuł s ięw obow iąz- 
za rta“, gdzie się produkuje znana k a p e -jk u  przedstaw ić szanownym  radcom  m o­
la z B aden-Baden, zostająca pod dyrekcją  j ty wa cofnięcia swojój rezygnacji z pre 
Jan a  S traussa. izydentury , ja k  również w yłuszczyć po

T u należy wspom nieć o eiekawóm u |w ody , jak ie  go skłoniły  dawniój do zrze-
rządzeniu, k tóre  zawdzięczam y dyrekcji 
jeneralnó j: Przed estradą wspom nianą u- 
stawił jak iś  przedsiębiorca, podobnie jak  
w innych miejscach wystawy, k ilka rzę­
dów krzeseł; nieświadom i nie wahali się 
usiąść dla słuchania m uzyki, w m niem a­
niu, iż w ypadnie im zapłacić za używ a­
nie krzesła  co najwięcój „obolus“ 5cio 
lub lOciocentowy w e d łu g  r e g u la m in u

czenia z tak  zaszczytnego stanow iska p re­
zydenta m iasta.

Od pewnego czasu p. prezydent D ietl 
zauw ażył w yradzającą się w łonie rady 
miejskiój pew ną opozycję, k tó ra  nie m o­
gąc ostać we właściwóm utilitarnóm  swóm 
stanow isku, zam ieniła się w system atyczną 
opozycję , k tó ra  paraliżow ała najlepsze 
działania m agistratu. Zaufanie tak  nie-

„krzesłow ego“. Ale o dziwy: za krzesło zbędne dla utrzym ania harm onji między 
m usiano zapłacić 50 ct. a za fotel 1 zła.; j  świetną radą a w ładzą w ykonaw czą raz 
na interpelacje w tój m ierze odpow iedzią-j zachwiane, nie mogło jak  ty lko najgorsze 
no, źe przedsiębiorstwo owe m a w arunek i  rezultaty  wydać dla m iasta, dla ogółu — 
taki w kontrakcie z dyrekcją. Publiczność nie uwzględniano prawie nigdy wniosków
radzi sobie teraz w ten sposób, źe przy- i m agistratu, nad najsłuszniejszem i wnios-
nosi z sobą t. z. k rzesła  polowe. > kam i przechodzono do porządku dzien-

D ziś otw arty został oddział sztuk pię- j  nego. Pow tórny w ybór prezydenta tak 
knyc.h, chociaż jeszcze niezupełnie skoń- j  m ałą w iększością, przekonał g o , źe ta 
czony ; cesarz z licznym orszakiem , do ; nieufność więcój się jeszcze spotęgowała, 
którego należeli także członkow ie róż- j że jakko lw iek  s ie potrafiono usunąć go 
nych komisyj i zastępcy prasy wiedeń- z fotelu prezydjalnego — usunięto z ko- 
skiój (dlaczego właśnie ty lko wiedeńskiój, \ misji sanitarnój, że naw et tę  kom isję tak 
nie wiemy), inaugurow ał tę wystawę, któ- konieczną dla dobra m iasta zwinięto, dla 
ra  rzeczywiście będzie świetną. O ile się tego że prezydent tam zasiadał. Te i po- 
z d a je , A ustrja  zajm ie w niój miejsce dobne zażalenia p. prezydent czuł się w 
pierw szorzędne: M atejko, w espół z inny- ‘ obowiązku wypowiedzieć świetnój radzie, 
mi artystam i A ustrji, zdoła w najwyższym żeby się raz porozum ieć, jaki sposób jest 
stopniu zainteresow ać widzów. D la szer- możliwy dla przyw rócenia harm onijnego 
szój publiczności wystawa ta  dopiero ju- stosunku obydwu łych ciał, aby ten sto- 
tro  będzie przystępną. i sunek z korzyścią i dla dobra m iasta

P o  dłuższym  pobycie w wystawie s z tu - ; m ógł egzystować, 
ki udał się cesarz do bardzo zajm ujące- j N a końcu swego orędzia p. prezydent 
go-paw ilonu „austr. węgierskiego L lo y d a“ postaw ił cztóry punkta  jako niezbędne 
zawierającego zbiór hardzo piękny mo- i nagłe do przeprow adzenia, żądając, aby 
delów okrętow ych, części składow e pa- świetna rada raczyła je  przyjąć i takow e 
rowców, rysunki, p rzyhory  żeglarskie itd. to punkta do sekcji prawniczój do roz- 
W  środku pawilonu znajduje się ś r u b a  poznania odesłać raczyła . — Postaw ione 
naturalnój w ielkości, poruszana m aszyną punk ta  przez p. prezydenta  tyczyły  się 
parow ą w ziemi zam urow aną; nad pawi- różnych kw estji ja k :  reorganizacji cząst- 
lonem sterczy m aszt z wszelkiemi przy- kowój statutu — ustanowienia b ióra dla 
należnościam i: żaglami, linami, koszam i, uporządkow ania m ia s ta , przyznania mu 
i t. d. By przedstaw ić zupełnie w ierny j większego wpływ u na w ybór .urzędników, 
obraz okrętu, um ieszczono na pomoście rozgraniczenia atrybucji rady  jak o  w ładzy

Lwów 14 maja.
Proces przed sądem przysięgłych o potwarz.

(C iąg  dalszy .)
Dnia 15 m aja przed południem  w ysłu­

chano jako św iadków : pp. dr. B erlinera 
H enryka i dr. Czyźewicza.

P . B erliner H enryk . Mój u d i a ł  w tój 
sprawie rozpoczyna się od czasu zaw e­
zwania mię do p. Skw arczyńskiego, k tóry  
pokazał mi list mego b rata  do p. Dobie- 
szewskiego i zażądał odem nie w yjaśnienia 
co do inkrym inow anego ustępu. Odpowie­
działem , że zażądam  od b rata  wyjaśnie­
nia. I  istotnie otrzym ałem  list, w yjaśnia­
jący  rzecz całą. B rat mój w tym  liście 
pisze, źe obiecał p. D obieszew skiem u po­
życzkę 1,000 złr. na założenie dom u zdro­
wia. U dałem  się z tym  listem do p. Skw ar­
czyńskiego, który wówczas b y ł chory, a 
nie m ogąc się z nim widzieć, udałem  się 
do p. H allera, i pokazałem  mu ustęp do­
tyczący. Zażądałem  tóż od b ra ta  kwitu 
p. D obieszew skiego, i ten kw it składam  
sądowi.

D r. Janow icz zapytuje św iadka, czy nie 
wió, z jak ich  pobudek p. B erliner A dolf 
pożyczał p. D obieszew skiem u 1,000 złr. 
bez procentu. D r. B erliner H e n ry k : B rat 
mój nikom u nie odm aw iał pom ocy. In te ­
resu w tóm nie m ógł mieć żadnego, po­
nieważ już w grudniu  1871 r. zrob ił um o­
wę o odstąpienie apteki. Należało się 
wszystkiego bra tu  1,700 złr., k tóre ja  pod­
jąłem , Po wzięciu tój sumy bra t mój nie 
m iał już źadnój zaległości w wydziale k ra ­
jowym.

P. Lam . W ydzia ł krajow y w ytoczył 
śledztwo dyscyplinarne p. Dobieszewskie- 
nau, czy b ra t pański, nie obaw iał się, iż 
przyznanie może go uczynić współwin­
n ym , ponieważ przekupujący  urzędnika 
staje się współwinnym  przekupstw a?

D r. B erliner H enryk . P . Skw arczyński 
powiedział mi, źe p. D obieszew ski by ł za 
kon trak tem , a więc nie uważano go za 
urzędnika.

Sąd, ze względu, iż świadek je s t mocno 
interesow any, uw olnił go od przysięgi.

Świadek dr. Czyżewicz co do domu 
zdrow ia zeznaje, iż mówił czasem o tóm 
i dr. R udnickim  i D obieszewskim  lecz 
praw y tój nigdy nie bra ł na serjo, gdyż 

uważał, iż kosztow ałaby za wiele, bo do 
30,000 złr. Z apy tany  o przyczynę w yklu­
czenia dra D ob. z tow arzystw a lekarsk ie­
go, powiada, iż to nastąpiło  skutkiem  nie­
godziwego obchodzenia się dr. D. z le­
karzam i podw ładnym i i nie oczyszczenia 
się z zarzutu czynu niegodziwego. Co 
do pierwszego, dr. D . jako inspektor szp i­
tali za wszystkie nadużycia szaretek. czy­
nił odpowiedzialnym i lekarzy. L ekarz  był 
karany  za to , iż szaretka zd jęła opaskę 
z nogi chorego; inny lekarz za to, iż sza­
re tka  zostaw iła flaszkę z lekarstw em  przy 
łożu cho reg o , k tóry  w gorączce w ypił 
całą flaszkę i o tru ł s ię , i wiele innych 
podobnych faktów. Co do drugiego od­
nosiło się to w łaśnie do stosunków dra 
D ob. z Berlinerem .

D r. Janow icz : Co mogło skłonić pana 
B erlinera do udzielenia korzystnój poży­
czki p. D obieszew skiem u prócz przyspie­
szenia zalegających o p ła t?

D r. C zyżew icz: To co z rob ił p. B er­
liner , nie zrobił dla przyspieszania w y­
płat. B yła tam  ważniejsza spraw a. Przez 
długi czas rachow ano niesłusznie za k o r­
ki i ekspedycję po 3 centy. Z a  leki nie 
objęte farm akopeją tak^sam o ja k  i za  in ­
ne leki strąctm o 4 0 ^ .  P an  Dobieszew ski 
sam poruszy ł spraw ę o korkach . N astę­
pnie jednak ujęty przez p. Berlinera, sam
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b y ł  za wypłaceniem temu ostatniemu su­
m y zatrzymanej przez wydział krajowy 
z powodu sprawy o ko rkach , i również 
stawiał wniosek, ażeby za leki nie obję 
te farmakopeją nie strącać 40^

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kronika potoczna i r®2iBait®śei.

Kraków, 19 maja.
Wczoraj popołudniu odbył się w sali redu- 

towćj odczyt p .F .N .Ź aby „O wykładzie historji 
z zastosowaniem do jego metody," przyezem 
prelegent dla wykazania praktyezności swojćt 
metody przedstawił i egzaminował 12-letniego 
chłopczyka, który po pięciu lekcjach sam we­
dług tćj metody nauczył sio najważniejszych 
faktów dziejowych z pierwszych siedmiu wie­
ków ery ehrześcjańskićj. Odpowiedzi chłop­
czyka hyły szybkie i pewne. Następnie starał 
się p. Żaba dać próbę wykładu dziejowego, 
opartego na jego metodzie, czas wszakże oka­
zał się za krótkim do zupełnego wyczerpania 
przedmiotu. Publiczność zebrała się stosun­
kowo nie bardzo licznie, może z obawy przed 
grożącym deszczem, przedmiot bowiem wy­
kładu sam w sobie zajmujący, powinienby był 
do większego zachęcić udziału.

Obywatele m iasta  Krakowa urządzili
dzisiaj bankiet na cześć Jana Matejki w sali 
hotelu saskiego. W  gronie biesiadujących re ­
prezentowane były w s z y s tk ie  prawie klasy 
ludności miasta Krakowa, wszystkie władze i 
korporacje.

Spóźniona pora nie pozwala nam powtórzyć 
toastów jakie wnosili pp. Moszyński, Henryk 
hr. Wodzicki, dr. W arszauer i Mieczysław P a ­
wlikowski. Na toasta różne odpowiedział p 
Matejko w krótkićj przemowie, w której za­
chęcił do wytrwania w usiłowaniach p djętych 
w celu założenia akademji sztuk pięknych w 
Krakowie. „Jeżeli was panowie do tego za­
chęcam, rzekł p. Matejko, nie czynię to w wi­
dokach osobistych, bo źe takiemi się nie po 
woduję, widzicie s panowie z odpowiedzi jaką 
dałem akademji pragskiśj" (oklaski).

Młodzież akademicka urządziła dzisiaj wie­
czorem pochód z pochodniami przed dom Ma­
tejki. Deputaeja z grona młodzieży udała się 
do mieszkania artysty i przemówiła doń dzię 
kując mu za postanowienie zostania się w K ra­
kowie.

Dowiadujemy się, źe Matejko wysłał dzi 
siaj do akademji pragskićj list, w którym sta 
nowczo oświadcza, źe pomimo wszelkich świe­
tnych ofert ze strony akademji i pomimo źe 
go węzły familijne łączą z pobratymczym na­
rodem, postanowił on jednak zostać w mieście 
w którym się urodził i wychował.

Na WCZOra;SZem tajnćm posiedzeniu rady 
miejskićj zamianowany został dyrektorem szko 
ły  miejskićj w pałacu biskupim p. Juljan Ma 
cioloski.

Z sąidu karnego.—jJutro we wtorek odbę­
dą się w tutejszym sądzie karnym następujące 
ostateczne rozprawy: Mateusza W anata o wy­
kroczenie przeciw bezpieczeństwu życia, Jakó 
ba Pieczonki i trzech wspólników o kradzież, 
Michała Dybla o kradzież, Karola Śmieszka 
o kradzież.

Nagła śm ierć .—W nocy z dnia 17 na 18 
b. m., zachorował na Kleparzu pod nr. 112 
15-letni chłopiec murarski Jan Solarz i w 
przeciągu dwóch godzin zmarł. Dochodzenie 
lekarskie względem przyczyny śmierci zostało 
natychmiast zarządzone.

* W spraw ie  u tworzenia  to w arzy s tw a  
wioślarzy. — Świetne powodzenie, jakie ma 
u nas towarzystwo łyżwiarzy, nasuwa nam myśl, 
czy nie byłoby także równie szczęśliwą myślą 
założenie u nas towarzystwa wioślarzy. Prze 
jazdzki po wodzie, szczególnićj u nas, gdzie 
woda tak blizko płynie pod miastem, byłyby i 
miłą zabawką i rodzajem gimnastycznych ćwi 
czen dla zręcznych wioślarzy, a uroczystość 
wianków i Zielonych świątek nastręczałaby dwie 
sposobności do popisu i zabawy. Kształtne 
łódki z podwójnym dnem, chroniącóm od wo- 
dy, poźądańsze by były do wodnego spaceru, 
niz liche i łatwo przemakalne dotychczasowe 
rybackie łodzie i urozmaicałyby widok nadwi­
ślański. Warto, zeby kilku energicznych ludzi 
zajęło się wykonaniem tego projektu.

* Donoszono nam dawniśj, źe podobno
zebrała się była jakaś komisja, celem uregulo­
wania taksy dorożek na zamiejskie wycieczki. 
O czynnościach jednak tćj komisji nic a nic 
nie słychac, a szkoda, bo przy zbliżających się 
świętach, wycieczkach letnich za miasto i prze" 
jeździe obcych pożądaną by była jakaś uczci­
wa i sumienna taksa.

* Ogród Aleksandrowej ma być podobno 
od 1 lipca całkiem zamknięty dla publiczności. 
Ubywa więc jedno z miłych miejsc odpoczynku

pokrzepienia. Ogród strzelecki mający już 
całkiem inny charakter i inne przyjemności nie 
zastąpi nam ogródka Aleksandrowćj; do tego 
linja kolei źelaznćj utrudnia i zawsze niezbyt 
powabnym robi spacer w tamtą stronę. Dobrze 
by więc było, aby jaki energiczny a uczciwy 
przedsiębiorca otworzył podobny zakład w do. 
stępnej części miasta np. gdzieś w bliskości 
plantacyj na przestrzeni między ulicą Wiślną 
a Zamkiem. Nie mówimy tu o żadnych restau- 
racyjach i piwiarniach, bo tych mamy do zbyt­
ku, ale o ogródku z mlekiem, kawą i poziom­
kami, chlebem z masłem etc.

* Na chodniku przy ulicy Żydowskićj przed 
domem p. Wyrobisza brakuje parę płyt kamien­
nych od kilku miesięcy. Miejsce to podczas

deszczu zamienia się w błotnistą kałużę, w któ­
rą przechodzący, szczególniej wieczorem, wpa­
dają lub się o nią potykają. Zwracamy uwagę 
odpowiednich władz na tę okoliczność.

„Szkoła" zamieszcza w ostatnim numerze 
rozprawę „O harmonji i koleżeństwie między 
nauczycielami jednegoź zakładu."

Były redak to r  Gazety Toruńskiej Glinkie- 
wicz, skazany został przez sądy pruskie za o- 
brazę ks. Bisinarka na 50 talarów grzywny 
lub 2 tygodnie więzienia.

„Gł08 Polski“ w Zurychu przestał wycho­
dzić z powodu braku funduszów na dalsze wy 
dawnictwo.

Centralnemu stowarzyszeniu budownieze 
mu w Wiedniu wytoczono proces o oszustwo 
z powodu fałszywej upadłości. Oskarżonymi 
są: hr. Gustaw Vasquez, br. Maurycy Sterneck, 
Józef Pimmer, Jakob Botstieher i Jan  Neumann.

Samobójstwo. — Doliczamy znowu nową 
ofiarę kryzis giełdowój w Wiedniu. Znany 
finansista w świecie handlowym M. Fischer po 
zegnał się z tym światem rzucając się do Du- 
naju z mostu Ferdynanda. Tegoż dnia wieczór 
do godz. 11 przepędził na grze w szachy w 
kawiarni Mandl’a, był najzupełniej spokojny i 
nic nie zapowiadało jego złowrogiego postano­
wienia. Około północy opuścił swą ulubioną 
zabawę i w kilka minut rzucił się do Dunaju.

Król belgijski Leopold n  przybędzie do 
Wiednia we czwartek; świtę jego składają: 
wielki marszałek dworu hr. Śtraten-Pouthoń, 
adjutant pułkownik br. Van der Snissen, br. 
Lauden i hr. d’Outrmont; zaś przydani będa 
do orszaku królewskiego: M. Ziemicki, książę 
Croy i kapitan d’Haydigg z 27 pułku piechoty.

Album z kartonami Franciszka Tepy, ofia­
rowane arcyksięzniczce Gizeli, wystawione be- 
dzie w Monachjum na widok publiczny.

Międzynarodowy zjazd m onetarny. —
W tych dniach rozesłał konsul bremeński Aug. 
Eggers następujący okólnik w języku niemiec­
kim, francuzkim i angielskim: We wrześniu
biez. roku odbędzie się w Wiedniu prywatna 
konferencja w sprawie zaprowadzenia mone­
ty międzynarodowej a podpisani zawiązali się 
w tym celu w osobny komitet. Następujące 
przedmioty przyjdą pod obrady konferencji: 
1. Sprawa waluty. 2. Główne monety. 3 J e ­
dnostka rachunkowa i jć j podział. 4. Koszta 
bicia monet, stosunek kruszców nieszlachetnych 
dodawanych do srebra i złota, przeznaczonego 
na monety i inne sprawy mennicze. 4. Utrzy­
mywanie pełnćj wagi głównych monet, znajdu­
jących się w obiegu i bicie monet zdawkowych.
6. Rożne sposoby zaprowadzenia nowego sy­
stemu monetarnego.

Na okólniku podpisani są pp.: v. Tettau, 
członek pruskićj izby panów; W. Holtz, czło­
nek pruskićj izby poselskiej; August Eggers, 
konsul bremeński; Ludwik Wołowski, członek

akademji paryskićj i francuskiego zgromadze­
nia narodowego; J. Carlhian, członek paryskićj 
izby handlowój; A. Sehrotter, dyrektor głównćj 
mennicy; Lucam, jeneralny sekretarz austrjac- 
kiego banku narodowego; J. Meyer, ekonomista.

T e a tr .— W e wtorek dnia 20 b. m. 3-akto- 
wa komedja Aleks. Dumasa (syna): „Księżna 
Jerzowa."

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
17 maja pogoda; termometr od 2.2 doszedł do 
14.4 R. Dnia 18 przed południem pogoda, 
po południu grzmoty, błyskawice i deszcz; te r ­
mometr od 4.4 doszedł do 16.0 R. Barometr 
wciągu obu dni opadał, przed południem dnia 
19 począł zwolna iść w górę; wiatr północno- 
wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Katarzyna Ba­
ranowska obyw. z Neapolu; Jan Zdziechowski 
ob. z Bolechowie; Józef Gostkowski wł. d. z 
Wrocławia; Bronisław Geppert wł. d., z Kon­
gresówki; Wawrzyniec hr. Engestroem wł. d., 
z Trzcinicy; Petronella Rozenfeld z córkami, 
żona doktora z Warszawy; Aniela z Sierakow­
skich Hubicka z córką wł. d. z Oźygowa; W ł 
z Oleksowa Gniewosz z fam. wł. d. z Kontów- 
Alfred Stojowski z żoną wł. d. ze Strzelec.

6 @ s p o d a r s tw o  przemysł i handel.

KRA KÓW , 19 m aja .

U %  O bligacje  indem n. g a lic y jsk ie .
k u p o n  u b ieg ły  . . .  — 23 

• ' %  L is ty  zastaw ne g a licy jsk ie  . . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  153 

L is ty  zastaw ne g a l i c y j s k ie . . . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  191 

L is ty  zastaw ne po lsk ie  s e r j a l .  
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  162 

4 X  L is ty  zastaw ne po lsk ie  se rja  I I  
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  162 

b %  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  202 

L is ty  lik w id acy jn e  polsk ie
k u p o n  u b ie g ły  186

( • , %  L is ty  zas taw ne b a n k u  h ip . gal.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  130 

L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan, 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  230 

• -alic . z a k ła d u  k red y t, ziem skiego : 
5 % X  L is ty  zast. 36-letn ie srebrem  

L is ty  zast. 36-letn ie b an k n o t. 
( , %  „ „ 18-letn ie „

A kcj e k o le i w arszaw sko-w iedeńsk ie j 
,, „ ga lic . K aro la -L u d w ik a  .
„  ,, lw ow sko-czern .-jask iej .
„  b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła .................
„  b %  (D o n au -reg u liru n g )..............
„  p rem j owe w ę g ie rsk ie ...................
„  3 X  tu reck ie  400 franków
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ...................

S re b ro  now e a u s trjack ie   .....................
„  w  kupo n ach  .................................
,, (obrączkow y r u b e l ) ...................

K u b le  pap ie ro w e ro ssy jsk ie .................
T a la ry  p r u s k ie ...........................................
D u k a t o b rączk o w y ....................................
2 0 - f r a n k ó w k a .............................................
R u m u ń sk ie  ob ligacje  100 t a l ...............

WIEDEŃ, 17 m aja .
R e n ta  a u s tr ja c k a  5 % ..........................

„ „  w sreb rze  5°/0 . . .

L o s y :
Z ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła ..............

„  1839 %  „ 100 „  ............
4 %  rząd . z r. 1854 za  250 „  ............
-5°/o u „  1860 c a łe  „  500 z ła . . 
fi/o „  „ 1860 %  „  100 „ .
R ządow e „ 1864 za  100 z ła  .

p ła c ą  |ź ą d a ją  
Z ła . e.| Z ła. c.

. 76 — 78 —

• 70 75 72 75

■ 77 50 79 50

92 50 94 50

92 — 94 —

92 — 94 —

77 50 79 —

87 — 89 —

94 — 96 —

94 —  
216 — 
145 —

96 —  
2 2 1  —  
149 —

25 —

109 50 
109 —  
170 — 
147 75 
166 —  

5 22 
8  85 

40  —

25 — 
111 50 
111 50 
175 — 
149 50 
169 —  

5  32 
9 — 

42 —

67 —  
71 75

67 25 
72 —

270 —  
270 — 

92 —  
96 50 

1 1 2  —  
136 —

275 — 
275 — 

94 —  
97 50 

114 — 
138 —

K rakow sk ie  . 
O fen (B udy). 
R udolfa...........
S a lz b u r g a . . .

2 0  zła. 
40 „ 
10 „ 
20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacy j rie g a lic y jsk ie ................
Pożycz, ko le i węg. s r .5 X  szt. I2 0 z ła

A kcje bankow e;
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au strjac . . „ 80 „

» >. w ęgier. . .  „ 80 „
F ra n c o  au s trja c k ie  . . . .  „  80 „

,, w ęg iersk ie  -----  „  80 „
G alic. b an k u  liipotecz. . „  160 „

„ d la  h an d lu  i  p r z . . „ 80 „
„  L an d eb k . L w ów . „ 100 „ 

H a n d e lsb a n k  w iedeński „  200 „
In te rv e n tio n s b a n k   „  80 „
L a n d e rb a n k  V e re in    140 „
N a t io n a lb a n k ........................................
U n io n b a n k .........................   z a  200 z ła
V ereinsbanlc a u s trjack ie  „ 200 „
V e rk e l i r s b a n k .................  „  80 „
W ech s le rb an k  w iedeńs. „  80 „
W ech sle rstu b en  G e se l.. „ 80 „
W ien e r B a n k  V e r e in . . . „  80 „

A kcje ko le i:
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200 z ła . . . .
A lfold F i u m e ..............  200 z ła . sr. ,
D n ie s t r z a ń s k a   200
E lisab e th   .................  200 zł. m! k . ,

„ L in z  B udw . 200 zła. sr. ,
E p e r ie s -T a rn o w   200
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 
G al. K arl L udw ig  . . .
K asch au  O d e rb e rg . . .
L em b . C zerń . J a s s y . .
R u d o lfb a h n ...................
S ieb en b u rg er I .............
S taa tsb a h n  (500 f r .) . .

„ I I  e m is ji ..
S iidbahn  (L om bard .).
T h e is s b a h n ...................
T ram w ay  w ied.............
W  eg. ga l. I. L u p k . . .

N o rd o s tb a h n __
O stbahn  (500 fr.) 200

zł. m .k . . 
210 zła. sr.. . 
200 zł. m .k . .
200  „ .............
200 „ sr.. . .  
200 ,
200 „
800 „
200 zł. m .k . .
200 „ ........
200  „ .............
200 „ sr.. . .  
200

p łacą żąd a ją
Z ła. c. Z ła. c.

91 — 93 —

30 50 
14 50 
19 —

31 — 
15 —  
2 1  —

76 — 
• 98 50

77 —  
99 50

198 — 2 0 2  —

75 —  
1 0 0  —  

65 —

76 — 
1 0 2  — 

6 8  —

2 0 0  — 203 —

935 — 
168 —  

99 — 
180 — 
170 —

937 — 
172 — 
1 0 1  — 
185 — 
180 —

245 — 255 —

160 — 165 —

231 —  
182 —

232 — 
186 —

2160 
215 — 
157 — 
144 — 
160 —

2170 
217 — 
160 — 
146 — 
164 -  -

326 — 330 —

187 — 188 — 
230 —

132 — 
11 0  —

134 — 
112  —

Akcje przemysłowe:
B augesells . a llg . oest. 80

„ W ied   100 zł. m. k.
B au v ere in  „ 1 0 0  „ „ „ „
K a łu s z a ...................... 200 „ „ „
M asz. w ied ................. 200 „ „ „

„ lwow. 1 0 0  „ „ „
P arce lacy jn e  ga lic -- 1 0 0  „ „ „
W ied. p a rc e la c y jn e .. .  1 0 0  „ „ „

Listy zastawne :
Allg. oest. Bd. K r. lo s . . .  h %  z ła . s r . . 

„ „ 3 3  la t los . . .  h %  w. a . . .
„ _ „ gm. 4 0 .......... „ „

G alic. B an k u  H y p   6 X  w. a . . .
„ B a n k u  W łość. . .  8 %  „  „ . .

N a tio n a lb a n k ................. 6 ^ m . k . . .
„ „ .................  b %  w. a. . .

W ęg. to w. k re d .............. S 'A X  „

Obligi pierwszeństwa:
A reyks. A lb re c h ta _ 100 w. a. . .
A lfold F iu m e ....................... zła. s r . .
D n ies trzań sk ie ..............  5 X  „ n
F erd . N o rd b a h n   h %  m. k . . .

„ „ „ .............. b %  z ła. . .
r „ „ .............. b %  z ła .s r . .

Gal. K ar. L u d ........................  „ „ .
» H . em ....................... 5 X  „ ___
» 4871 n i ................... 5 X  „ . . . .

K asz. O derb .................... 5 X  „ ____
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............
„ n 1 8 6 7 ............
„ I I I  1868
„ IV 1872 ............

M ahr. Sch. C e n tra l.. .
S iebenb iirgen  1 .........  0

S iidbahn  (L o m b ard y ). 3 X
T h eissb ah n .....................  5 ^ -
W ęg.-galic . Ł upków . . h %

V N o rd o stb h .. .  300 b %

„ O s tb a h n  300 h %

b% sr. w. a. 
^ %  „ „ „ 

„ „ „ 
„

„ „ „ 
b% sr. w. a.

WARSZAWA, 17 maja.
Listy zastawne serji 1 . 4X

n „ „ 2 .  4 X
kupon ubiegły........

„ nowe  ................  5X
kupon ubiegły........

„ likwidacyjne. . . .  4X
kupon ubiegły . . . .

p ła c a  | ż ad a ją
Z ła. c. Z ła . c.

100 25 100 50
87 — 87 50
85 — 8 6  —
8 8  50 89 —
95 — 95 50

89 — 90 —
84 50 84 75

------
8 8  —------ 65 50

89 50 90 —
85 50 8 6  50
-------- 4 0 3  —

101 5 0 1 0 2  —
97 50 98 50
94 50 95 50
91 50 92 50

8 6  50 87 —
108 50

81 
73 —

R rs. k. 
94 25 
93 40 
61«/, 

93 40
01%

78 75 
84%

109 —

81 50 
74 —

Wrocław, 16 maja. — Stan atmosfery od 
blisko dwóch tygodni nic do życzenia nie po­
zostawia i pod wpływem panującego ciepła, 
przy dość często przekrapiającym deszczu, śla­
dy przymrozków tak na zimowych jak wiosen­
nych siewach zapewne w więfeszćj części zni­
kną. Dziś już nawet prawie jednogłośnie sły­
chac, ze pola na nowo dosyć obiecującą przy­
brały postać i tylko rzepik w niektórych miej­
scach dotąd nie wiele polepszenia doznał.

Pomimo tego jednak usposobienie w zbożo­
wym handlu bardzo pozostaje stałe i niezawo­
dnie jeszcze byłoby stalszóm, gdyby nie ogól­
na trudność o gotowy pieniądz. Spichrzowe 
bowiem zapasy na naszym kontynencie nięmal 
całkiem są wyczerpnięte i zamorskie dowozy 
główną dziś odgrywają rolę w zasilaniu potrzeb 
większój części europejskich krajów.

Notowanie od przeszłego tygodnia prawie 
źadnćj nie uległo zmianie, i na ostatniej gieł­
dzie naszćj mieliśmy za 1000 kilogr. pszenicy 
na ten miesiąc 89 tal., tyleż żyta na ten mie­
siąc 59 Y4 tal., na maj-cżerwiec 5 8 '/2 tal., na 
czerwiec-lipiec 57 y 2 tal., na lipiec-sierpień 56 
tal., na wrzesień październik 5 3 y 2 tal., na paź- 
dziernik-liatopad 52%  tal.

Na ostatnm targu naszym, przy dowozie 
wystarczającym, piękniejsze ziarno pszenicy i 
zyta, bardzo chętnego znalazły kupca.

Notowano za 100 kilogramów: pszenicę biała 
f* / i~ ' 9 7/i2 , żółtą 7 ł/ 2— 9 % ; żyto 5 1/ i  — 6 !/6; 
jęczmień 5 y 2 — 6 y 4; owies 4 2/3— 4 % ; groch 
4 /3 — 5 / 6 ; wykę 3H /i2 — 4 1/ 12; łubin żółty 
3 74 7 - 31M  niebieski 3 — 3 % ; rzep 9 7 3 — 10; 
rzepik 8 i/ i  9 % ; koniczynę za 50 kilogr. bia­
łą 12— 18, czerwoną 10 — 1 6 %  talarów.

Okowita, bez popytu, za 100 litrów (100 
kw. poi.) 100%  Trallesa w miejscu i aż do 
czerwca 17%  tal., na czerwiec-lipiec 17%  tal., 
na lipiec-sierpień 18 talarów.

W  handlu wełną od przeszłego tygodnia 
żadna iona nie zaszła zmiana, jak tylko, źe 
obecna kryzis pieniężna kupujących więcćj po- 
wściągliwemi robi.

Banknoty austrjackie po 89 tal. za 150 zła., 
banknoty ross.-polskie po 88%  za 90 rsr.

R sr. k. 
95 25 
93 70

93 70

79 05

K ursa. — W iedeń 19 maja godz. 4 m. 30. m. 
4 %  zjednocz, dług państwa banku 68. — . 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .75 .— Losy 
z 1860 r. 99. — . — Akcje banku 948. — .—
Akcje kredytowe 300.— .—Londyn 1 1 0 _____
Srebro 110.50. -  D u k a t - . - .  — Lombardy 
188.— . — Losy z 1864 r. 140. — . — Akcje 
franko-austr.105. — . — Napoleony 8 .7 9 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 218. — . — Akcje 
kolei lwow. cżern. 147.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 132. — . — Akcje banku związków. 
103. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 180.— .— Akcje anglo- 
banku 206. — . — Akcje kolei rząd. 32.9— . 
Kolei siedmiogrodz. j — . — . — Kolei Rudolfa 
160. — . — Tramway 250. — . Banku budowy
155,— .—  Akcje kolei wschodnićj 110.— . __
Akcje banku anglo węg. — . — . — Akcje kolei
zjedn. 178. — .—^Losy tureckie 6 9 .5 0 . Losy
premj. węg. 90. — .— Akcje kolei bogua, ^ sti^ j
162. — .— Akcje kolei ces. Elżbiety 24 q _____
Akcje kolei półn. zachodn. 21 4 .  .
franco-hungaria 69. — . — Ogólny bafl£  &UT
214 .— . — Akcje nowego wiedeńskiego tow ' 
Tramway — . — .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Złodziejskie 
zamiany parasoli

rozumie Sie, złych na dobre, tudzież ginienic la­
sek powtarzają się zbyt często tak w cukierniach 
i kawiarniach jak  i w restauracyach w Krakowie. 
Zwracam więc uwagę właścicieli dobrych parasoli 
i lasek aby byli ostrożni.

Poszkodowany, którem u dwa razy  
(4351 1). parasol zamieniono.

If  W ISH
Dr. Medycyny i Chirurgii, Mag. Akuszeryi

« gagB*- leczy choroby dzieci i kobiet 
ordynuje od godz. 3 — 4 przy ulicy Grodzkiej 
1. 87 na II piętrze tymczasowo — od Czerwca zaś 
przy ulicy Floryańskićj w domu W. Nitscha pod 

1. 347 na I piętrze. (4344 2-3).

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniej (Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)

Wiedeń, Plac Szczepański, (Stepłiansplatz KT. X,) 
W Krakowie reprezentacja: i k r o n .  J i a i l s e i i . s c i h . ń t z  w Rynku 

wypuszcza od 6 listopada z. r.

A S S Y Q M A T X  K A S O W E
po złr. l O O ,  S O O ,  3 . 0 0 0 ,  5 0 0 0  na 5X , 572X> 6X , 61/2X , za 8-, 14-, 30-, 
60-dniowśm wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-Węgier.

4313(5-8)
nada ZawiadLowcza.

(Przedruków się nie płaci).

Ajenci i podróżujący za prowizyą.

Fabryka iaszynaw;cli rzemieni ¥  M i i
która może zadość uczynić wszelkim wymaganiom, poszukuje zdolnych, zręcznych i w prze­
mysłowych kotach znanych ajentów, lub podróżujących za prowizyą, w przemysłowych stro­
nach całej austr.-węgierskiej monarchii i Rumunii pod korzystnemi warunkami. Oferty z od­
wołaniem się na osoby wiarygodne i dowody od nich otrzymane, przyjmuje pod znakiem 
J .  4 9 5 3  Expedycya anonsów Rudolfa Mosse’go w Wiedniu. (4308 4-4).

^  Dyskontowe-komandytowe Towarzystwo Q% URBAN, J. SCHEICH,
p  Wiedeń I, Hessgasse L 1., Ecke der Schottenbastei

przyjmuje na procent

W K Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w skraw ach lombardowych z 

3 dniowem wypowiedzeniem na \% \ j udzjał w pó łrocz.
nych dywidendach.14 dniowem wypowiedzeniem na 8X <

30 dniowem wypowiedzeniem na IOX]
Przy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe 

bez wypowiedzenia W zapłacie i  ka italizujemy półrocznie przypadające odsetki aż do 
dowolnego czasu na czynsze od czynszów. — Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
jak  najlepiej. (4314 5-10)

Wiedeń, w Maju 1873. DyreŁcya.

QX5O(X5ICIIXXX5O0CrXX!a0«^O0OCX^

Największa łatwość wygrania.

13
2
SI
V
8
5
O

Na 260 ciągnień
główn. wygran.

między któremi

i TL.
9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

» 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

99

99

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 8 © . © ® ©
*550.000
930.000
300.000
150.000
110.000

i jeszcze wielka liczba ń. fl. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami
udziałowemi naszój

SpółM gry grupy - A - - ,
między 18 uczestnikami w 25 ćwiererocznych ratach a fl. 7. Ta ulubiona grupa zawiera
w szystkie w Austryi istniejące państwowe i prywatne losy pożyczkowe,

których wartość według kursu będzie gotówką rozdzieloną między uczestników po zu­
pełnej spłacie.

Zaraz przy złożeniu pierwszej ćwierćrocznej ra ty  7 zł. a. w. g ra  się  już na najbliż­
sze ciągnienia losów z r. 1864 i losów m. T ryestu 1 Czerwca, losów m. Budy i S ta n is ła ­
wowskich 16 Czerwca, losów kredytowych, losów z r. 1854 i żeglugi parowej 1 Lipca i t. d.

najbliższe ciągnienia.
Zalecamy nasze spółki gry
na 20 losów  Z roku 1864 na fl. 100 w ćwiererocznych ratach a i .  9 i  w miesięcznych 

ratach a fl. 8.
na 20 fi. losów z r. 1864 na fl. 50 w ćwiererocznych ratach a  fl. 5 albo w miesięcznych 

ratach a fl. 4. Ciągnienie I Czerwca. Główna wygrana fl. 250.000.
na 20 sztuk  tureckich  losów w miesięcznych ratach a fl. 5. Ciągnienie 1 Czerwca. 

Główna wygrana 300,000 franków.
W grupach tych gra się zaraz po złożeniu  pierwSŻĆj raty na 20_ sztuk losów i otrzy­

muje 20ty udział każdej na te losy przypadającśj wygranój niezw łocznie Wypłacanej. — Po
spłaceniu wsz_ stkich rat otrzymuje każdy uczestnik oryginalny los.

Listy ratowe (Ratenbriefe).
Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy fOSÓW, w których od chwi­

li założenia pierwszej raty gra każdy sam zupełnie osobno na wszystkie w ygrane, sprzeda­
jemy w ewierćroc^nyclj albo miesięcznych ratach pod najlżejszerai warunkami i najkorzyst- 
niejs^emi kombinacyatni,

Oddział ratowy Anstyack. Banku Przemysłowego,
dawniej I T ’l i X ’S t O e

Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
W Krakowie reprezentacja: A.ron BitaenaoŁutz w Rynku.

(Przedruków się nie płaci). 4311(1-5)

A. i
f o t o g r a f

w Tarnowie ulica Hyszowska
poleca względom łaskawych znajomych, oraz dal- 
szćj P. T. Publiczności swój nowo urządzony za­

kład fotograficzny. (4331 3 3).

Główna wygrana
złr. 9 5 0 0 0 0 złr.

Najmniejsza w ygrana 175 z łr. 
d. 3 czerwca 1873

odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjackiej z roku 1864 w kwocie 
ISO milionów 983.000 złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie wielkie wygrane: 35©.©O© — 
330-00© — 300.000 —150.000 
50 .000 ,— 35.000,— 30.000, — 
15.000 — 10.000 — 5000 —
3000 — lOOO, 500, itd., zaś 195 
złr. jako naj mniejsza wygrana każdego wy­
ciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
jak  ta i nastręcza każdemu sposobność małą 
wkładką wygrać 350.000 złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
3 złr., trzy losy 5 złr., siedm losów 10 
z łr ., 15 losów 30 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankowaną prze­
syłką kwoty, wykonywuje się prędko, su­
miennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdemu udział bio­
rącemu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się więc każden, który ma 
clięć, zgłosić jak  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J .  B r e y c ł i a
we Frankfurcie nad Menem 

4350(1-5) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

który włada językiem polskiem i niemieckiem i 
chlubnemi świadectwami wykazać się może, jako 
pełnił obowiązki w największych [wzorowych go­
spodarstwach, poszukuje odpowiedniej posady od 
Igo Lipca 1873 r. — Adres A. Z. w Administra- 

cyi „Kraju“. (4323 3-3).

w Balicach 400 sztuk „N eg re t t i"
dobrze utrzymanych, zbywa się z wolnej ręki w  
eenach umiarkowanych w skutek następnego roz­
wiązania tej dzierżawy. — Bliższa wiadomość w 

dzierżawie dóbr Balice poczta Szechynie. 
(4340 4-4).

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrw alszego, najpiękniejszego i na jtańszego®  

zapraw iania  wszelkich podłóg.

Ten najkorzystn iejszy  wynalazek odróżnia się 
od wielu do zaprawiania używanych lakierów 
szczególnie przez to, źe skutkiem nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem, pasta nabrała właściwój ciągłości, 
co zapewnia jej trwałość, przeto podłoga nią za­
prawiona urąga wszelkim zniszczeniom , a przy 
jakiejkolwiek staranności kilka lat pozostaje pię­
kną. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem złr. 
1.30. — Główny Skład dla Galicyi w Krakowie u 
p. Józefa Goldwassera na Stradomiu w domu p. 
Deichesa. . 4229(7-12)

A G R O f i O M
z szkoły Czernichowskiej, kawaler, przeszedłszy 
praktyczną naukę w wzorowem gospodarstwie po­
szukuje od św. Jana stósownej posady. Łaskawe 
zapytanie prosi adresować lit. J. S. Szpitalna ulica 
w handlu pod Nr. 389 w Krakowie. (4330 2-3),

1 Taninowa terpentyna

I
z gazów wyrabiana przez T. Hołienlsergera w Wrocławiu

od dawnych lat uznana za wyborną przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi i nerwowemu 
bolowi w głowie

I
jest do nabycia w oryginalnych flaszkach po

75 cent. i 1 złr. 65 cent. a. wal.
w KralCOWie w aptece E. Stockmara; w Stryju

w aptece L . G a r t n e r  a. (4345 1-4). i

Wielki skład
rur z żelaza lanego i kutego

tudzież glinianych, jako też rur do spajania
utrzymuje zawsze (4295 7-8).

kontynentalne akcjne Towarzystwo do za ­
kładania wodociągów i urządzeń gazowych

(Continental-Actien-Gesellschaft fur Wasser- u. Gas-Anlagen)

w Berlinie, Prinzenstrasse 71, w wrocłai- 
■ 'W iT l  Altbiisśerstrasse 12, w C S-arSLC IX  Radetzky Str. 1.

^ 000000000000-0000000000004^
-  Wielki medal zloty Moskwa 1872. ™

Ekstrakt mięsny Buschenthala
z fabryk Łukasza Herrera y Obes y Cie, Montevideo.

Zwraca się uwagę Publiczności, iż według orzeczenia najznako­
mitszych autoryczności n. p. Fresenius Wiesbaden, Fleck Dres­
den, Kletziński W ien, Reichardt Jena, Stockhardt Tharaud, 
Wunderlich Leipzig, Verigo Odessa, Volker London, Charite 
Direction Berlin, etc. etc. Ekstrakt mięsny Buschenthala jest 
wybornej jakości. -— Ekstrakt mięsny Buschenthala jest oraz 

n a j t a ń s z y m  ekstraktem mięsnym. (4260 6-6).

Główny skład dla Galicyi we Lwowie

0 .  T. W INCKLERA.
oooooooooooooooooooooooo

SA

s
W  drukarni “Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


